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W EZAINEM 


— oto tytuł nowej zagadki 
kryminalnej pióra 


jana Sarskiego 


— którą — 


„EXPRESS“ 


WIECZORNY ILUSTROWANY. | 


ROK V. ŁÓDŹ, WTOREK, 18 STYCZNIA 1927 ROKU, 


CENA NUMERU 20 GROSZY. 


Pies wykrył Krwawych bandytów, 
którzy wymordowali calą rodzinę w Izabelinie. 


| NR. 18. 


Nazwiska bestialskich opryszków trzymane są narazie w fajemnicy. 


Warszawa, 18 stycznia 


Wreszcie zatrzymał się u drzwi sa- 


Potworna zbrodnia zbiorowa, popeł |"1otnie pod lasem stojącej chaty. 


niona we wsi Izabelin, gm. Ożarów w 
pow. warszawskim na rodzinie handla- 
rza mleka Rozalii Krzmińskiej o czem 
doniosła dzisiejsza „Il. Republika“ żywo 
przywodzi na pamięć okrutny napad 
bandytów na młyn Rydla w Skolimo- 
wie. I wtedy cała rodzina młynarza zo 
stała wymordowana: w bestjalski i wy 
rafinowany sposób. 

Tym razem ofiarą bandytów w Iza- 
belinie 

padło 6 osób. 


Cała rodzina prócz córki Marji za- 
mordowana została wystrzałami z re- 
wolweru w skroń. Dziesięcioletnia Zo- 
ia prócz ran na głowie ma jeszcze sine 
znaki od uduszenia na szyi. 

Zamordowani nie zostali zaskoczeni 
we śnie. Dowodzi tego dusza od żelazka 
którą kurczowo zaciskał w ręku zamor 
dówany Jatczak. Widocznie usiłował 
bronić się nią przed bandytami. 

Cynizm swój bandyci posunęli tak 
daleko, iż zamordowanej Rozalji Krze- 
mińskiej zrabowali poduszkę z pod gło 
wy. i 
Drugiej poduszki, na której leżały 
trzy córki Krzemińskiej, nie wzięli dla- 
tego, iż była obficie zbroczoną krwią. 

O godz. 8.30 rano na miejsce zbrodni 
przybył komendant policjj pow. war- 
szawskiego nadkom. Moritz, nacz. wy- 
działu bezp. woj. warsz. Godlewski, 
oraz starosta pow. warszawskiego p. 
Okulicz. 

Dzięki umiejętnym zarządzeniom po 
licji zdołano ocalić 

ślady nóg przestępców na śniegu. 

Około południa sprowadzono z War 
szawy do Izabelina słynnego psa poli- 
zyjnego „Capa“. 

Pies momentalnie chwycił trop 

'biegł śladami 8 kim. 


' 
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Kołfun W areszcie. 


Energiczna panna sama 
złapała bezczelnego 
opryszka. i 


Łódź, 18 stycznia, 

Panna Pola Miodownik, Kilińskiego 
Nr. 47) przechodząc ulicą Piotrkowską 
skonstatowała, iż pewien młodzieniec 
bacznie ją obserwuje i czeka na odpo- 
wiedni moment, by móc się do niej zbli- 
żyć, Przy zbiegu ulicy Piotrkowskiej i 
SE Sierpnia uczuła, iż dotknął ją lekko 
ręką. 

Przestraszona dziewczyna odsunęła 
się od niego i poszła dalej swoją drogą. 
Po chwili sięśnąwszy do kieszeni stwier 
dziła brak portmonetki, wobec czego 
wszczęła alarm, 

Doliniarz usiłował zbiec lecz energicz 
na panna Pola puściła się za nim w po- 
goń i po kilka minutach go przytrzyma- 
ła. Powędrował on do komisarjatu, 

Okazało się tam, iż był to niejaki Je 
huda Kołtun. 


Wewnątrz chaty zastano dwuch mło. 
dych mężczyzn, którzy zamieszkują sa 
motny domek z ojcem. 

Ojca w domu nie zastano. Na oby- 
dwuch tych mężczyzn ; 

pies rzucał się zajadle. 

Aresztowano ich i odwieziono do 
Warszawy. s 

Według zeznań ich, ojciec wczesnym 
rankiem poszed pieszo do Warszawy. 

Nazwiska aresztowanych trzymane 


są w ścisłej tajemnicy. 

Do wieczora dnia wczorajszego are 
sztowano jeszcze 3 osoby, podejrzane 
o współudział w zbrodni. 

Policja warszawska dokonała rów- 
nież w ciągu nocy ubiegłej całego sze- 
regu rewizji i aresztowań. 

Dziś na miejscu zbrodni rozpoczyna 
dochodzenie sędzia śledczy na powiat 
warszawski Żochowski. 

Przybędzie oq do Izabelina wraz z 
dwoma lekarzami, którzy na miejscu do 
konają sekcji zwłok zamordowanych. 


famobójstwo zawiędionego wynalatcy. 


Po nieudanej demonstracj 


i wynalazku, inżynier ode- 


brał sobie życie. 


pz Warszawa, 18 stycznia, 
Wśród niezwykłych okoliczności. po- 
zbawił się wczoraj życia 60-letni inż. 
Konstanty Zelenay, wyższy urzędnik 
tow, ubezpieczeń od ognia w Warsza- 
wie, j 
Inż. Zelenay pracował od wielu lat 
nad jakimś skomplikowanym wynalaz- 
kiem. Miała to być specjalna maszyna, 
skonstruowana z wielkim nakładem pra 
cy i pieniędzy. Mieszkając w skromnym 
oiku w hotelu Narodowym, inż. Ze- 
enay pracował po nocach nad swym wy 
nalazkiem, aż wreszcie zdecydował się 
zademonstrować rezultat żmudnej swej 
pracy ciału profesorskiemu politechniki 


warszawskiej. 


będzie wkrótce drukował 
w odcinku powieściowym. 
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lskinia hazardu 


ma być założona 


w Zakopanem. 
Zakopane, 18 stycznia, 


Wśród wielu nowości i ulepszeń, ja» 
kie w najbliższym czasie zamierza się 


ICE ENE | przeprowadzić w Zakopanem, pak 


szą sensację wywołał i najżywiej komen 


towany projekt 
założenia wielkiego tomu gry, 
Projekt ten istniał już dawniej; upas 
trzony był nawet już budynek na ten ceł 
(sanatorjum im, dr. Dłuskich), ale wła- 
dze nie chciały wydać na otwarcie zes 
zwoleńia, Obecnie projekt ten wypłynął 


* 


| Demonstracja odbyła się onegdaj i| znów na widownię i znajduje podobno. 


wypadła fatalnie, Z powodu rzekomo 
wadliwego motoru maszyna odmówiła 
posłuszeństwa. RZE” 

Zdenerwowany klęską inż, Zelenay 
pospiesznie opuścił gmach politechniki i 
wyjechał do Płońska. W mieście tem od 
bywał się właśnie jarmark. 

Wśród rozgwaru jarmarcznego na ul. 
Pułtuskiej, nagle dobył rewolweru i dwo 
ma strzałami w sktoń pozbawił się ży- 
cia. 

Przy samobójcy znaleziono kilka nc- 
tesów, zapisanych. formułkami fizyczne= 
mi, Inż. Zelenay wygłaszał często facho 
we wykłady w tow. rolniczem, 


ek u wpływowych czynników za: 
opiańskich. sw 

Projekt ten ma specjalnie forsować 
p. Mochnacki, dyrektor dóbr Zakopane, 
należących do fundacji narodowej „Za- 
kłady Kórnickie”, który chcąc uzyskać 
miejsce dla domu gry, projektuje prze= 
niesienie szkoły gospodarstwa domowe- 
go z Kuźnic pod Zakopanem do Kórnika 

Narazie sprawa cała jest jeszcze o- 
kryta tajemnicą, ale najbliźsze dni przy 
niosą prawdopodobnie wyjaśnienie. 


Areszfowanie aufo- 


„Przyszła wojna—nad Wisłą*| ra „Wampirów“. 


Przewidywania, rady i wskazówki Jouvenela. 


% Berin 17 ironie 
wywiadzie, udzielonym korespon 
dentowi „Locat Anzeigera* Jouvenel 
stwierdził, że we Francji w ostatnim 
czasie wzmogło się wrażenie. że Niemcy 
zawarły pokój tylko na zachodzie, aby 
na wschodzie móc podiąć ekspansię. 
Dla pokoju nie jest bez znaczenia: 1) 


przegrupowanie sił na Bałkanie, 2) fakt| polsko-litewsk i 
zażądamia przez francuski sztab general loraz doprowadzenie do 


ny 4 lat na wybudowanie systemu abro 
nego na wschodzie. „My wiemy — po- 
wtiadą Jouvenel — że: następna wojna 


wybuchnie nie nad Renem, ale nad Wisłą 
3) zachowanie się Niemiec w wypadku 
konfliktu polsko-litewskiego, 4) fuka w 
ogólnej organiacji pokoju, wynikająca z 
art. 115 paktu ligi, stanowiącego, 


Niejasna sprawa z kau- 
cjami kobiet. 


i ~- Warszawa, 18 stycznia. . 
Przy ul. Nowogrodzkiej 21, areszto= 
wany został wczoraj Kazimierz Krzyża 


jż w |Nowski, zamieszkały w Milanówku, at- 


a r" A + à >. A ( f i hager a "cj, 
razie nie osiągnięcia porozumienia, człon | (97 granej w popułarzych teatrach war- 


kowie odzyskają swobodę działania. 
Jouvenel uważa zą celowe zawarcie 


szawskich sztuki p. t. „Wampiry“. 
W dniu dzisiejszym Krzyżanowski 


jego układu rozjemęzego, |przekazany będzie sędziemu śledczemu 
Locarna na Bał | Ntóry 


zadecyduje o dalszym środku pre 


kanie, gwarantowanego przez Niemcy, | WEŃCYJNYM. 


Włochy i Francję. 


Napad studentów chuń- 


skich na kiasztor domini 


kanek hiszpańskich. 


Porwanie kilkunasfu . 
dziewcząt z domu sierof. 


Fu-Czeu, 18 stycznia, 


chiny przeciw Gudzo- 
i ZIEMCOM 


Worska łączą się przeciw 


europejczykom. 
Londyn, 18 stycznia. 
Sytuacja europejczyków w Chinach 
staje się coraz trudniejsza. 


Krzyżanowski oskarżony jest o po: 
branie kaucji od kilkunastu kobiet, któ= 
rym obiecywał zatrudniieęnie w organi 
zowamem jakoby przez sebie biurze wy 
dawniczem, Tymczasem kaucji podobna 
me zwrócH i posad nie dał, 


Włochy zbroją Albanię 
przeciw Jugoslawii? 


Białogród, 18 stycznia. 
„Polityka“ przynosi alarmującą wia 


IE się w wymienionych budynkach ra-| brać również inne koncesje cudzoziem- |skiem ministerium 
nych, 


Daje się zauważyć skłonność do poro |domość, że Włochy czynią wojskowe 
zumienia wojsk północnych z południo- |przygotowania w Albanji. Wedle tego 
wemi przeciw interesom cudzoziemców. |pisma w ostatnich dniach zostały przy- 
trzymywany przez dominikanikj hiszpań. | Zastosowanie specjalnych opłat dla euro słąne -do Albanji wielkie ilości amunicji 
skie, kościół i klasztor, z których wy-| pejczyków w Pekinie, już od stycznia, ! Również w Albanii bawi członek włos 
pędziła zakonnice i uprowadziła kilka-| uważane jest za sukces kantończyków, |skiego sztabu generalnego. 
naście dziewcząt chińskich, przebywają | a los koncesji zi TEP w Hankou jest} W związku z temi wiadomościami od 
cych w domu sierot, a następnie dopuści | dla rządu pekińskiego zachętą, aby za-|była się konferencja w  jugosłowiań+ 
spraw. zagranicz 


Banda studentów napadła na znajdu- 
jące się w pobliżu miasta: dom sierot, t- 


unku i zniszczyła urządzenia. skie w Tien-Sinie, 
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Obywatel państwa 
poisk ego 

ma najmniej długów 

na Świecie, bo tvlko 


117 złotych 


 Anglik—8.400 zł; amery- 
_ kanin — 1.674 zł ; niemiec— 
I 647 zł ; irancuz — 4.800 zł. 


| Ostatnie statystyki zadłużenia Pol- 
| ski mówią, że jesteśmy najmniej zadi; 
zonem państwem w Europie. | 


przykład ! 

* razy mniejsze niż Czechosłowacji; da 
lej Francia ma aż 12 razy więcej dłu- 

j gów niż my. i 

Dziś dług wewnętrzny państwa sta- 
nowi mniejwięcej 350 miljonów złotych 
= |obejmują 10 proc. poż. kolejową z 
_ 1924 r., 5 proc. premiową poż. dol, 5 
proc. poż. konwencyjną z 1924 r., długi 
z tytułu nieskonwentowanych obligacji 
markowych z lat 1919 i 1920, nieokn- 
pione 5 i 5 proc. bilety skarbowe i 6 
proc. bony złote i podatkowe, oraz 3 se 
tje biletów skarbowych. 

Co do długów zagranicznych, to za- 
ciągnęliśmy je na obcych rynkach w la 
tach 1921 — 21 w Stanach Ziednoczo- 
nych, we Francji i we Włoszech, prze- 
ważnie pod postacią materiałów i apro- 
| wizacji dla woiska. 


Były to wszystko za wyjątkiem 6 
proc. pożyczki dolarowej z r. 1920, tran 
| zakcje bezgotówkowe. 

Za gotówkę zaczęliśmy się zadłużać 
w latach 1924 25, Wtedy we Wło- 
szęch sfinansowano 7 proc. pożyczkę w 
lirach włoskich, 5 proc. pożyczkę u rzą- 
du Francji i 7 proc. pożyczkę dolarową, 
| t. zw. dillonowską i 7 proc. pożyczkę t. 

zw. zapałczaną. 

W tym czasie otrzymaliśmy z poży- 
czki zapałczanej 6 milionów dolarów; 
sfinansowały ją domy bankierskie na 
cele emisyjne w dobie bardzo ciężkiej, 
bo w okresie reformy walutowej. 

Jednakże potrzeby życia gospodar- 
czego i konieczność zasilenia rezerw 
walutowych Banku polskiego były da- 
leko większe niż wpływ z tytułu tych 
pożyczek. Znaczenie natomiast w 
chwili ich realizacji było b. duże z uwa- 
gi na wspomniane wyżej rezerwy walu 
towe I Banku polskiego. 

Statystyka z połowy 1926 roku wy- 
kazuje, że długi zagraniczne wyniosły 
około 3.150 milionów zł. Zatem wew- 
nętrzne i zagraniczne zadłużenie Polski 
wynosi 5.510 miljonów zł, co w porów- 
naniu z innemi państwami jest niezna- 
czne. z 

W Polsce wypada na 1 mieszkańca 
dkoło 117 zł, w Austrii 507 zł, w Cze 
chosłowacji 693 zł.,. w Niemczech 1.647 
zł. w St. Zj. Am. Półn. 1.674 zł, we 
Francji 4500 zł, w Anglii 8,400 zł. 

Zmiana wowojennej psychiki mas, 
wobec zrujnowania dziesiątków tysięcy 
wierzycieli, jest zadaniem bodaj najtru- 
dniejszem; wobec czego liczyć się trze- 
ba, że realizacji pożyczek wewnętrz- 
nych nie da narazie zadawalających wy 
ników, natomiast kapitał zagraniczny, 
wobec wyższej u nas niż na rynkach za 
granicznych stopy procentowej i natu- 
ralnych bogactw Polski ma duże pole 
do popisu i korzystnie odbić się może 
na gospodarstwie społecznem. 


w 


Rewolucja obycza- 
jowa. 


Feminizm we Francii uczynił w tych dniach 


zad 7 j 
Obciążenie naszego, państwa jest na 


ma 16 


FYPORFSSWIT CZNZNY. 


W skąpanych w słońcu Tatrach... 


Rio de Jan 
way | Rio de Janero, 


‘Ludna, szeroka ulica Rio Branco za- 
lana potokami elektrycznego światła, 


ność przysłuchuje się z lubością rykom 
ogromnego gramofonu, wstawionego w 
okno, w którem siedzi też przebrany za 
harle Chaplina młodzian i wymowne- 
mi gesty dopełnia słów gramofonu, 

Między tłumem przeciskają się dziew 
czątka w balowych sukienkach, jako że 
jesteśmy w środku zimy | aura jest miła 
szakże w dancingu egipskim, gdzie 


niro i ciemno, więc trzeba szukać in- 
nych rozrywek. 3 

Na Machado d'Assis rzuca się w oczy 
widok spragnionych zabaw rzesz, które 
nie posiadając środków na wzięcie czyn 
nego udziału w zabawie, zaglądają łaka- 
mie przez okna, tupiąc z wielkiej u- 
ciechy, 

Wąskie wejście obskurnego skądinąd 


jest spojrzeniem pełnem zazdrości i głoś. 
nemi westchnien' ami, j 

Wchodzi się po wąskich śchodach i 
oto otwierają się przed zatłoczone salo- 
ny, wyglądające mniej więcej jak u nas 
szkołą jakiegoś metra tańca. Przy stoli- 
ku, u wejścia, siedzi trzech poważnych 
panów czekoladowego koloru, którzy od 
bierają bilety, | 
Zachwyceni przybyciem ludzi białych 
odmawiają ER iiie przyjęcia od 
nas jakiejkolwiek opłaty, czem raz jesz- 
cze dowodzą wrodzonćj murzynom do- 
broduszności i uprzejmości. . 
Wyobraźmy sobie salę, pełną murzy 
nów, między którymi niema ani jedne- 
go białego człowieka. Wyobraźmy sobie 
taniec, zgiełk i muzykę, nareszcie całko 
wice na miejscu będący jazz, wełniste 
włosy, mdlejące spojrzenia, ręce, mocno 
zaplecione na odstających biodrach, nie 
bieską mgłę od palonych papierosów i 
zapach, ten charakterystyczny zapach 


| 


tańczą kwiat intel'gencji, jest pusto, po-' 


+ 


chłop o skręconej czuprynie i cofniętym 
podbródku, jak wyciągniętemi rękoma 
obejmuje starszą, przysadzistą damę w 
seledynowej sukience, przepasanej dzie- 


wiczo różami, damę mocno szpakowałą, 
i 


o włosach, jak bita śmietana į czarnych 
rumieńcach na brunatnem obliczu, 


Obok tańczy jakaś młoda Wenus mu, wo zdaleka się trzymając, 


gólne twarze i zauważać gesty, Wysoki! 


Wizyta w dancingu murzyńskim. 
„Czekoladowi ludzie“ tańczą bardziej zmysłowo od nas, 
ale znacznie przyzwotciej. Ora: AE 
eiro tańczy bez wytchnienia. 
| 


przed kinematografami zebrana publicz. 


czarne panienki, 
nie prosił, | 

Ale jest coś w samej budowie mu- 
rzynki, w jej rytmicznych ruchach, w jej 
spuszczonych powiekach, w jej ustach 
półotwartych į ciemnych rumieńcach, co 
działa ma patrzących, jak alkohol. Nie- 
które z par tańczących, zawsze jednako 
zapiatają się 


których nikt do tańca 


rzyńska, o silnie zarysowanym biuście i| rękami, jak murzyńskie rzeźby. 


tułowiu, odgięła w tył i sztywna, o 0- 
zicu przymkniętych * rozchylonyc!, v- 
czerwienionych wargach, 
Jeszcze dalej, obijając się o wszy- 
stkich, tańczy wyrostek chudy i cienki z 
czarną dziewczyną, która miłośnie ale 
poważnie objęła go za szyję, Orkiestra, 
również wyłącznie murzyńska, odprawia 
swoje misterja z całkowitem przejąciem 
się sprawy. i 
Carne ręce o różowych paznokciach 
legają sprawnie po białych klawiszach 


Saksofonista dmie z nabożeństwem w 


domu tak jest oblężone, że przejść trud- swój instrument, Ten, który gra na wiel. czących. 
no, a każdy, który do tego dąży, ścigany kim bębnie, łypie surowo okiem w stro-|' 


nę skąd dochodzi za głośna rozmowa. 
Niema tu żadnych podejrzanych zbli 
żeń, a przecież atmosfera jest pełna zmy 
słowości. Pary trzymają się daleko od! 
s.ebie, sztywno: wyciąśniętemi rękoma. 
Rytm jest powolny, a koło tancerzy po- 
ważne, m 
Żadnych rozmów między tańczącymi 
żadnej poułałości, głośne uwagi zamie- 
niają między sobą jedynie spektatorzy i 


Nowy nos Mae Murr 
| Naprawiona uroda aktorki. . 


z 


Znana gwiazda filmowa, Mae Murray, 
której niezwykle żywy temperament 
podziwiato niedawno w. „Wesołej 
wdówce*, nie mogła przeboleć jednego 
braky w Swej bardzo zresztą pociągają- 


Mowy postęp — kobiety uzyskay prawo sledze- | cokolwiek: przypieczonego mięsa, a bę- cei powierzchowności: jej zbyt mały i 


Mła na parterze w teatrze „Comedie Francaise". 
Niewiela prawdopodobnie osobom plci żeńskiej 
mie wlono było zajmować parterowych miejsc 
w „Domu Moliera”, Dzisiejszy minister oświaty 
tierrioł, skasował ton niesłuszny zakaz, I od 15 
stycznia wchodzi w siłę równouprawnienie par- 
terowo-teatralne. 


dziemy miel: pełny obraz dancingu, 
Jest tak pełno, że literalnie nie było 
by gdzie szpilki wetknąć, o ile nie iato 
by się nikczemnego zamiaru kogoś u- 
kłuć, 
Uważnie patrzące oczy zaczynają po 


+ 


długiej chwili dopiero odróżniać poszcze śmiały eksperyment. 


zadarty nosek nie dawał jej spokoju i od 
bierał jej twarzy wszelką powagę. 

Dila zaspokojenia swych ambicii ariy 
stycznych i umożliwienia: sobie grania 
wielkich ról dramatycznych i kiasycz= 
nych, Mae Murray zdecydowała się na 
Zamkneła się w 


Widok nie do zapomnienia, A jakże 
poważnie odbywa się to wszystko! Zmę 
czeni staniem, przechodzimy do „dał- 
szych salonów", "o 

— Szampana! 234 ży! 

Podaja prawdziwego szampana ,Gua« 
rana”, mdłe wino o smaku jablecznika, 
-toczone z korzeni jakiejś, w dziewiczyn 
les'e rosnącej rośliny. Obok przy stoliku 
„sieją rutkę' dwa. czarne dziewczątka, 
w sukienkach białych, tiulowych na-czar 
nym, atlasowym spodzie, jak to tu jest 
modne i tęsknie spoglądają w stronę tań 

Muzyka dochodzi stłumiona, „tylko 
wielki bęben grzmi głucho i wyraźnie, 
jakby wzywał do zbrojnego napadu. © ` 

lychodzimy w ciepłą, zimową, bra 
zylijską noc. Już dawno wybiła północ, 
ale przed wąskiem wejściem -do tanecz» 
nego raju tłoczą się jeszcze ubodzy. ele- 
ganci, którzy w dzień pełnią ciężką służ 
bę za sklepową ladą albo we fryzjerskim 
salonie i damy podżyłe, z włosami, zwi: 
niętemi w makaramk? ( 


"i 


szpitalu w Cincinatti w Północnej Ame- 
ryče i dała sobie „poprawić nos. Doro 
biono jej część nosa tak zręcznie, że ód- 
powiada ten. nowy noso największym 
wymaganiotn klasycznej Urody. VS 
Z zadartego, pospolitego nosa irlandz 
kiego powstał wspaniały nos grecki. 
Niech żyje sztuka lekarska na usłu- 
gach- sztuki filmowej! — Wwykrzyknęła 
aktorka po operacji — i dodała: „Ale co 
to kosztuje -© jak-to boli — tylko mój 
dawny, biedny nos może epowiedziećl:* 


In (Czy mąż twój nie może wcześ- 

' tiei wrócić do domu?... 

— Nie... On przecież wygłasza prze 

' mówienie przez e seme właśnie 
słuchamy... A 


‘PRESS WIECZORNY. __ 


Sw. 3 


Ehgial „zabić” swe odbicie w lustrze. 


Co wczoraj wyrabiał pijany Łacina. 


domowych. 
Pabianice, 18 stycznia. zostawiła gdzieś głowę przy restara 


Przy świętej niedzieli podpół sobie nie 
najgorzei p. Józef Łacma. Na niepew- 
nych nogach. lecz za to w różowym hu- 
morze powrócił do doniu. Stęskniony 
snać za swoją małżonką... Sc ią 


— Cy pan występował kiedyś pu-.| słodko na w stępie: 


blicznie?,.. 
T Nie.. .. Nigdy... 


— Więc skąd pan ma A siice na'ste małżonka i jego mocno 


twarzy ?. CZA 
Ean e 


— Jak się masz, "kochanie. 

Lecz pani Łacina po kwithącym.no- 
maślanęem 
wejrzeniu, poznawśzy, że , „głowa donru* 


Helka, tańcz ze mną: 


Krwawy wiejski karnawał pod Wieluniem. 


Jeden trup i jeden 1 ciężko ranny. 


Wieluń, 18 stycznia. 
We wsi Drużbice, wieluńskiego pò- 
wiatu ub. niedzieli niezwykle krwawo 
rozpoczęto karnawał. 


W zagrodzie gospodarza Stanisława |, 


Dłurka odbywała się taneczna zabawa. 
"W zabawie tej między innemi przyimo- 
wali udział: 22-letni Adam Kalinowski, 


25-letni Mikołaj Starzewski, 23-letni 
Ignacy Muszyński i 22-letni Wacław 
Pokora. 


Wszyscy wyżej wymienieni od dłuż 
zego czasu zalecali się do dorosłej cór- 
ki Dhttha, wiejskiej piękności — Heleny. 

W miarę spożywania alkoholowych 
napojów aickt 4 młodzieńców do panny 
zyskiwał na sile, budząc w nich jedno- 
cześnie wzajenine uczucie zawiści... 

Zaczęło się od zgryzliwych przycin- 
ków, któremi zapalczywi rywale da- 
tzyli się hojnie wzajemnie. 

A skończyło się krwawą masakrą, 
podczas której Adam Kalinowski padł 
trupem, a I gnacy Muszyński odniósł 
cieżkie rany. 

Poszło o to, że Dłutkówna podczas 
zabawy specjalnemi względami darzyła 
Kalinowskiego. 

Tańczyła z nim kóleino kitka łań- 
ców, co wzbudziło zazdrość w trzech 
pozostałych młodzieficach.  Daremnie 
czekali swojej kolejki. 

Wreszcie najbardziej z nich pijany 
Pokora stracił cierpliwość i zastąpiw- 

"szy drogę tańczącej parze, zawadjacko 
wykrzyknął: — Helka, teraz ze mn.ą 

Zaczepiona dziewczyna ofuknęła go 
slowami: — Odczep się pijaku. - 

Rozgniewany tem, pilany do utraty 
przytomności Pokora, brutalnie pochwy 
cił dziewczynę za rękę i siłą przyciąg- 
nął ku sobie. Kalinowski zareagował ii- 
derzeniem napastnika w twarz. Że byti 


ostrzem ici ugodził go w głowę, kładąc 
go trupem na miejscu, Dopiero teraz 
oprzytomnieli pozostali uczestnicy zaba 


wy i pośpieszyłi rozdzielić walczących, | policja, 
Zwłoki Kalinowskiego odniesiono do| skiego. 


mieszkania jego rodziców, a ciężko ran 
nego Muszyńskiego odwieziono do szpi 
fala w mieście. W zajście wkroczyła 
aresztując Pokorę i Staszew- 


Nożem chciał! remulować rachunek. 


Oryginalny epilog sądowy skandal.cznej awantury 
w restauracji. 


Mąż i żona będą odsiadywali więzienie na zmianę. 


Łódź, 18 stycznia. 

Małżonkowie  Rataiczykowie nieco 
pod gazem, udali się do piwiarni, znajdu 
iącej sig przy ulicy Zgierskiej 75, gdzie 
przestedziefi przeszło godzinę przy „ira 
łem piwie“. 

Gdy przyszło do płacenia rachunku, 
okazało się, iż Rataiczykowi zabrakło 
piętnastu groszy. 

Ponieważ nie cholano mu skredyto- 
wać tej drobnej sumy,  Rataiczyk 
wszczął burdę, 

W restauracji powstało. zanmészat ie, 
tembardziej, że awanturujący Się gość 
pochwyoił ze stolu nóż i rzuci się na 
bufetową. Na szczęście kilku mężczyzn 
udarenmito icgo zamiary. 

W tej chwili właśnie ziawił się w 
restauracji polciant, zaałarmowany pie 
kielnemi wrzaskami. Ratajczyk nie 
chciał się jednak uspokoić mimo iuter- 
wenci przedstawiciela „władzy, a mał- 
żonka jego, widząc, iż chcą jej męża a- 
reenn cisnęła butelką w głowę po- 


licjanta, ramiąc go na szczęście miezbyt 
poważnie. 
Po długotrwałych szamtotaniach, wo 


jowiiczą parę sprowadzono do komisar 


latu. 

Wczoraj, znaleźli się oni na ławie o- 
skarżońtych sądu okręgowego, który 
sbrawę tę rozważał w trybie postępo- 
wani uproszczonego pod przewodnic- 
twem sędziego Korwin-Korotlcewicza. 

Zarówno Rataiczyk, jak i jego mal- 
żonka zeznają, iż krytycznego dnia byli 
pijam i nie pamiętają szczezółów zaj- 
soid. 

Ratajczyk został skazany ua 3 mie- 
siące więzienia, żona zaś na 4 m! jes? ące, 
ponieważ jednak podsądni nie mają dzie 
al i mieszkanie zostałoby bez opieki, ka- 
rę odsżedzi najpierw Ratajczy kowa, a 
po jej wyjścu z więzi Sia, powędruje 
za kratki małżonek. 

— W ten sposób ZAW sze będze kios 
w mieszkaniu i nikt was nie okradnie — 
objaśnia p. sędzia. 


„Zahiłam, bo mi stezsznie dokuczali“ 


Te słowa padły z ust wvstępnej matki 


kfóra zamordowała i zakopala w poli owoz 
swej urzesznej miłości 


cyjny stoliku, na uprzejme powitanie, 
odpowiedziała wcale nie uprzejmie, 


Aż się biedak zatoczył na ścianę od 
Siarczystego policzka... 

— Ta zriewaga krwi wymaga — za 
wołał z gniewem, utwierdziwszy się 
mocniej na nogach i dobywszy rewol- 
wer, rzucił się na małżonkę, Na głowę 
sierdzitej połowicy posypały się ciosy 
kolbą rewolwerowaą... Krzyki jej zwabi- 
ły sąsiadów. Lecz p. Łacina, osiągnąw- 
szy właśnie punkt kulminacyjny swej 
waleczności, wypuściwszy z rąk skrwą 
wiorną małżonkę, lufą rewolwerową, 
skierowaną w stronę przybyłych, spa- 
raliżował ich interwencyine zamiary. — 
Cofnęli się w pośpiechu i pospieszyli o 
zajściu powiadomić policję. 

A p, Łacina, snać cełem dania ujścia 
swemu temperamentowi, celnemi strza- 
lami począł rozbijać różne przedmioty 
i sprzęty. 


W pewnym momencie, ujrzawszy W- 


wielkiem lustrze odbicie swej postaci © 
godnym pożałowania wyglądzie — w 
nagłym gniewie, kilkakrotnie wystrzelił 
do siebie... 

Cato wyszedł z tego oryginalnego. za 
niachu na swoją osobę... Natomiast lu- 
stro rozprysło się w drobne kawałki... 

Przybyła wreszcie polcia ś obezwład 
niła walecznego bikosza. Nawpół odręt- 
wiałą z przerażenia p. Łacinę siłą nje- 
mal wyciągnięto z pod łóżka. 

EOR 


79 meżczyzn 
wskradzionyehubraniack 


omal nie paradowało 
po ulicach Łodzi. 
Łódź, 18 stycznia. 


P, Moszkowi Rozenbaumowi zamie- 
szkałemu przy ulicy Pomorskiej 83 skra 
dziono z wozu przy ulicy „Kilińskiego g- 
bok domu Nr. 36 belę zawierającą 79 gat 
niturów męskich, wartości 800 złotych, 
O fakcie tym poszkodowany niezwłocz= 
nie zawiadomił policję, która wszczęła 
poszukiwania złodziei, Już w kilkanaśc 2 
minut. po zameldowaniu o wypadku 
funkcjonarjusze 5 komisarjatu na zasa- 
dzie wywiadów i obserwacji natrafil: na 
łupy pochodzące z kradzieży, Złodzieje, 
jak się okazało, porzucili garnitury w 
bramie domu przy ulicy Kilińskiego 44, 
zamierzając widocznie wieczorem ZA» 
brać je do bardziej bezpiecznej kryjówki 

P. Rozenbaumowi zwrócono w a= 
łości jego własność, Obecnie trwają po- 
szukiwania złodziejaszków. 


CEAS S T E ZOZ AW 


Zyta 103 lat. 


Pamiętała jeszcze dosko- 
nale Dąbrowskiego. 


W historycznej . Winnogórze pocho= 


wano w tych dniach staruszkę licząca 


silnym młodzieńcem, momentalnie zwa 


lił go z nóg. 


Łęczyca, 18 stycznia. 
Muszyński i Staszewski narówni Z| jg 


weha w swo- 


Apolonja panna w 
rancji Tam zna 


czasje na roboty do 


docinki i bolesne drwiny. A. tu dziecko 105 łat, Nazywała się Katarzyna Kędzio 


— żywy dowód grzechu — wszystkim (Fa. a urodziła się 1821 r. w dobrach win= 
mówi o jej niezaszczytnej przeszłości, | nogórskich. Tutaj się wychowała, tutaj 


Pokora nienawidzący szczęśliwego TY-| lazła pracę u bogatego wieśniaka, 


wala pośpieszyli skarconemu z odsie- 
czą. 


owi owemu podobała się 
to też w sekrecie 


Wieśniak 
przystojna Polcia, 
rzed żoną począł się do niej zalecać, 


Ale niestropiony tem Kalinowski sta Nacadh dziewczyna nie reagowała na to 


wit im skuteczny Opór. Wywiązała Się | Lecz namiętny wieśniak za wszelką ce- 


zacięta bójka, w której 3 stawało prze- 
ciw jednemu. 
Kalinowski, 
da rady swym przeciwnikom, pochwy- 
cił, leżący na komodzie ciężki żelazny 


widząc, że inaczej nie nigdy n 


nę awe) ją zdobyć chwycił się wy- 
wanego sposobu dalekoidących, a 
nie spełnianych obietnic. Apolonja 


A w jakiś czas później wygnana | 


Poczęła więc przemyśliwać nad spo- 
sobem pozbycia się niemowlęc a. Drażli 
wość bowiem sytuacji z każdym dniem 
zyskiwała na sile. Przed paru dniami 
Apolonja Rosińska wyszła wraz z dziec- 
kiem z domu, a po inach po- 
wróciła sama., Domowników zaniepo- 
koit ten fakt, tem wiecej, że młodą mat- 
ka ujawniała wielkie zdenerwowanie. 

Wszelkie indagacje zbywała milcze- 


wyszła zamiąż i przez całe 105 lat praco 
wałą w jednym imajątku. Ojciec jej był 
stangretem u generała Henryka Dąbrow 
skiego. Z dzieci jej żadne nie żyje, a po- 
zostało tylko 4 praprawnuków i swnę- 
wa w wieku 78 lat. 


Staruszka pamiętała bardzo dobrze 
powstanie ffstopadowe i bitwy pod Mi- 


ERY przez rozsierdzoną schwytaniem niem. Wreszcie ze spazmatycznym pła- łosławiem oraz Wrześnią 1848 r. Lubiła 


jej in flagranti z mężem francuską wieś- 


przycisk i i pierwszego, który mu się na-| niaczkę.., 


winął pod rękę ugodził nim w głowę. 
Cios ten przypad Muszyfiskiemu w t- 
dziale. Ten ostatni z rozwałoną głową 
upadł na podłogę. 
Widząc to Pokora, 
skłębioną gromadkę dziewcząt z trwo-, 
gą przyglądającą się bójce, przedarł się 


przez nią i pochwyciwszy z pod pieca] cie 


siekierę z tylu dopadł Kalinowskiego i 


cofnął się w , rodzinną 


Dłuższy czas tułała się po różnych 
departamentach Francji w poszukiwaniu 
zajęcia. Widząc wreszcie bezowocność 
swoich wys.łków opuściła niegościnny 
kraj i za ostatnie grosze powróciła pod 
strzechę we wsi Walczewie, 
łęczyckiego powiatu, 

Tu wkrótce powiła niemowlę... 
Od tej pory zaczęło się dla niej ży- 
ełne udręczeń. 


czem uciekła z mieszkania. 

To domowników jej naprowadziło na 
domysł, że Opolonja dokonała potworne 
go mordu. O podejrzeniach zameldowa- 
no policji. Wszczęte śledztwo dało 'wy- 
niki, idące po linji domysłów. 

Rosińska zamordowała dziecko, a na 
stępnie zakopała je w polu. 


| 
Wyrodną matkę odszukano i areszto 


wano. 
— Zabiłam, bo mi strasznie dokucza- 
li — zeznała na swoją obronę. Osadzono 


ewsząd pod adresem jej sypały się, ją w więzieniu w Łęczycy, 


ona gwarzyć przy kominku zwłaszcza i 
opowiadała często w” gronie najbli?- 
szych różne sceny z życia: gen. Dąbrow 
skiego i to z takimi szczegółami, że 
wszyścy podziwiali jej przytomuość U- 
mysłu i szczególni:ejszą pamięć. 

Pomimo tak podeszłego wieku, Kae 
tarzyna była jednak do ostatniej niemal 
chwili czynna, interesowała się wszyst- 
kiem dokoła i wykazywała mieladą by- 
|strość umysłu, 


Kolbą rewolweru poranił żonę, strzelał do sprzętów | 


o 
i; 


i 
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„Pa 


e 


s=ślle pan żąda za tego foxterierka? 

— 25 złotych... 

=— Przed wa Pat pan sprzedać 
tamtemu panu za złotych ha 

= Tak, ale tamten pan mie mówił, że 
to jest foxterier.„. 


(Moje MIJA 


rais 


W OGONKU. 


Po pierwszym i piętnastym każdego 
miesiąca. cała zawartość kieszeni fo- 
dzian wędruje do kas bankowych za wy 
kupywane weksle. 

Mimo utartej maksymy, że Łódź nie 
ma motówła, że czasy są ciężkie, że 
nędza piszczy i głód wszystkim dosk wie 

| ra — W bankach przy okienkach Kaso- 
wych tworzą się długie azonki właści- 
| gol weksli. 

Ogonki w Łodzi nie są. nowością. 


| Znamy je z czasów $. p. okupacji nie 

| miieckiej. ć ; 

! W ogonku twydatnił się 
| fakter społeczeństwa, 

© ak w ogońku!.. , ; 

— Pokaż, jak stoisz w ogorki, « po- 

wiem ci kin jesteś!... — brami spółczes 
| «e przysłowie. i ' 
' Aloo aky | " —. 41 
| Dwadzieścia osób stoi w rzędzie. — 
Trudno, p file może wszystkich od- 
| razu załatwić. Stoją więc i czekają. 


ta 


Każdy się niecierpliwi | 
| Nagłe podchodzi jakiś pan w futrze, 
= klzgląda się wokoło i udaje, że szuka 
czegoś na podłodze. | á; 
Niech sobie szukal.. j 
1 Nikt nañ nie zwraca uwagi > , 
Ale oto, gdy dotarł w ten sposób do 
okienka, pizestał szukać i jakqdyby m 
gdy nic, wsuwa pieniadze i kwit. 
| W ogonku” słuszna rewolucja. 
Ogólne obitrzenie. 
— Pan tu nie stał! 3 
"| — Weź pan oczy do roki, to pan le- 
piej będzie widział! 
— Pan mi nie będzie prawił mora- 
łów!... Pan tu nie stał! 
— Gwiżdżę na pana, rozumie pan?.. 
= AIT e: 
— y bhor 


+ Malłas się powiększa, wszyscy kofży 
stają Z sytuacji i zaniedbując porządku, 
' macierają na biednego kasjera, który 
_ bezradniie opuszcza ręce. 
Albo jest inny typ „nielojalnego”* oby 
watela, który uważa, że jest z innej gli- 
| niy ulepiotty j wszędzie misi być pierw- 
_ Szy. 
Taki pan podchodzi sobie odrazu do 
okienka i ma zwróconą mu uwagę ode 
powiiada : 


| — Przepraszam, dłużej już tu stałem 
| od panal. * 
— Gdzie pam stał?.. Kto pana wie 
dział P.. 
= „= Wszyscy widzieli... Nie zawra= 
caj mi pam glowy l.. d 
Zamm „ogonek* się opatnięta, klijent 
już jest załatwiony, i odchodzi, pogwi- 
 zdującć sobie jakąś melodie... 
Nie umiemy być cierpliwi, 
A to nie jest znowu taka drobnostka 
„stać! w ogonku”... 
Najlepszy dowód, że nawet terj ne 
| aotraiimy. Stycz. 
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FXPRECCWIEFZTNOWY 


KAWALEROWIE, NA FRONT". 


Wielka ofensywa łodzianek, tomasających się wprowadzenia 


podafku kawalerskiego. 


Dotychczas „kawalerja* odparła zwyciesko 


Łódź, 18 stycznia. 
„ Ankieta na temat podatku kawaler- 
skiego wywołuje z każdym dniem coraz 
większe zainteresowanie. 

Wypowiadają się w tej sprawie ża- 
równo mężczyźni jak i kobiety, panny, 
wdowy i mężatki — słowem wszyscy, 
których interesuje kwestja małżeństwa. 
Podajemy dalsze odpowiedzi. 


Skuteczny aii na stagna- 


— Jako kobieta ` 


mająca szalone powodzenie w świecie 
mężczyzn, 
lecz nie mogąca znaleźć upragnionego 
męża, jestem stanowczo za projektem 
czcigodnego pana Mussoliniego, tak da- 
lece, że gdyby w Polsce za czasów 
Grabskiego było przynajmniej kilkaset 
podobnych do mnie zwoleńniczek in- 
nych podatków, to niewątpliwie Grab- 
ski jeszcze dziś siedziałby na swym 
„tronie podatkowym“. 
Przyczyna mego przychylnegó sta- 


wszystkie ataki. 


nowiska w stosunku do opodatkowania 
kawalerów, lęży 


w tak wielu korzystnych dia "naszego 


społeczeństwa konsekwencjach, 
że gdybym chciała je tu przytoczyć, to 
niechybnie musianoby mi cały numer 
pisma poświęcić. Mimo to przytoczę tu 
kilka. 

Znając dobrze łodzian, śmiało twiet- 
dzić mogę, że oni, mając ciągle „lekko“ 
w kieszeni, natychmiast po oficjalnym 
ogłoszeniu 6 


to tylko będzie początkiem dobrego. 


i spytacie, co może być jeszcze kórzy- 
stniejszego w tej całej sprawie?). 


właśnie najciekawsze. 


„świeżo upieczonych 
małżonek i rózpocznie 


gwaitowny szturm do sklepów, 


CZAI 


IDEAŁ RZEŹNIKA. 


4 


dw 


tdzisz, Emmo, to jest bardzo 
dzielone tak, jak je trzeba pokrajać 1... 


— > 


— 


praktyczne!.. To zwierzę jest odrazu po- 


Zwierzę, żyjące własnem ciałem. 


Dziwy pod błyszczącą taflą wód. 


Giekawem stworzeniem jest stutbia, 
ów masz polip słodkowodny, istota ó 
ciele galaretowatem, długości do dwóch 


Scala” kształtu małego palca od ręka- 
ożna ją wywrócić powłoką we- 


wnętrzną, stanowiącą żołądek, na ze- 
wmątrz, dak rękaw podszewką mi 
wiierzch, a pomimo to zastosuje się do 
tej nowej postaci; można odciąć mu 
wszystkie czułki, służące do chwytania 
zdobyczy, a okalające otwót gębowy i 
mie to mu nie zaszkodzi, bo czułki te 
wiet odrosną. f 

Można przeciąć je na dwoje, a z każ 
dej częsói rozwinie się nowe stworzenie. 

Nazwa łacińska siułbi: hydra, pò- 
wstała wskutek tej własności, przypo- 
minającei ową o dziewięciu Ibach hydre 
lernefńiską, której wciąż odrastały łby od 
cięte + pokońańą w końcu przez Ferku- 
leSą. 

Można wreszc'e części dwóch róż: 
ych odmian stułbi: zielonej i szarej 


przyłożyć do siebie, a zroSną się, two- 
rząc jednostkę do połowy zielona, do po 
łowy zaś szarą. A zatem można 
pić. jak drzewa zh posad 
wieżo odkryto jeszcze jedną właści 
wość tego zwierzęeia czarodziejsk'ego, 
Oto jak stwierdzili Kepner i Jester, w 
razie głodu, stułbia radzi sobie w ten 
sposób, że zjada własne czułki, Czułki 
te odgryza stopniowa, tak, że w końcu 
pozostają tylko ich resztki i oderyzione 
kawałki trawi w swej jamie chłonąco- 
trawiącej w sposób zupełnie normalny. 
Ponieważ jednak potrzebuje tych czuł 
ków dla chwytania zdobyczy, odrastają 
więc stopńiowo, ale odrastają już mniej- 
sze, bo i całe stworzenie na tej djecie 
głodowej, stało Się zttacznie mniejsze. 
Bądź co bądź jednak, dzieki tej zadzi 
wiiającej własności ,„samopożerania się”, 
hydra może przetrwać głód, a choć 
przez to stale się mniejsza, to jednak u- 
trzymuje się przy życi. 


dla dokonania niezbędnych zakupów, a 
w  splajtówanych  przedsiębiorstwaci: 
nagle powstanie 

„ruch w interesie". | 

„Co dalej będzie, nie trudno się do- 

myśleć. Jednem słowem sytuacja tak 
w handlu jak | w przemyśle 

nagle się polepszy; 
tembardziej, iż ex-kawalerowie, otrzy 
imawszy, miejmy nadzieję, pokaźne po- 
sagi, rozpoczną nimi „obracać“, zakła- 


wprowadzeniu podatku, | dając różnego rodzaju przedsiębiorstwa 
rozpoczną „ewałtownie* się żenić, na li przyczyniając się tem samem 
|có my kobiety, rozumie się; tylko cze- 


do zmniejszenia bezrobocia, 


kamy i co, nawiasem mówiąc, leży w|a trudny problem gospodarczy zostanie 
interesie każdego społeczeństwa. Lecz | nareszcie rozwiązany pomyślnie. 


No więc czy te moje „expose“ nie 


(W tym miejscu zdziwicie się napewno jjest lepsze niż niejednego ministra? 


Niech zatem powstanie „nowy Grab 
ski“ i wprowadzi podatek na kawale- 


Otóż to, co nastąpi później, będzie rów, ściągając go z całą, tylko jemu zna 
Pewnego pięk-|ną bezwzględnością, a wtedy, my ko- 
nego dnia wylegnie na miasto chmara | piety 


SZCZĘŚLIWYCH | mie będziomy już szukały kandydatów 


na tuężów „ze świecą w ręku", 


a przysłowie „i wilk będzie syty i owca 

cata“ znajdzie w tym wypadku najszer: 

sze zastosowanie. A - 
Tancerka z Malinowej. 


Głos niepełnatefniej mężatki 


— „Moim zdaniem każdy kawaler 
kręcący się po Piotrkowskiej i oglądają 
cy każdą łodziankę od stóp do głowy 

powinien stanowczo płacić podatek, 
bo on żadnej korzyści ludzkości nie: mó- 
że przynieść. Mężczyzna może tylko 
wtedy żająć stanowisko w społeczeń- 
stwie, o ile zakłada własne ognisko do- 
mowe, 

Wobec tego trzeba ich wykorzystać 
i niecliaj płacą podatek. 

Trzeba ich nauczyć, że wystawałie 
po całych dniach przed Grand Hotelem 
i myślenie o niebieskich migędałach dro- 
go kosztuje. 

Niepełnoletnia mężatka. 


Opodafkowaś posagi! 


— „Opodatkować, molm zdaniem, 


ją SZCZE |tyzeba nie tylko -kawalerów i panny na 


wydaniu, lecz przedewszystkiem posa- 
gi pobierane przez jednych od drugich 


na rzecz tych panien na wydaniu, które 
żadnych posagów nie posiadają. 


Nie ma nieszczęśliwszej istoty na 
świecie; jak panna bez posagu. 

Panna beż posagu, posiadająca nie- 
pospolite zalety fizyczne i moralne jest 
dla spółczesnego młodzieńca tylko tö- 
warzyszką do Sbaceru i na dancingi, 
lecz nie materiałem na żonę, 

Panna bez posagu, przez absolutną 
niezaradność swoją i beznadziejność, 
Skazana jest na osiwienie w młodym 
wieku. Pana, która wychodzi żamąż 


„beż posagii, 


Stuletnia doktorka prawaw Ameryce 


Nowoyorski uniwersytet stanowy u= 
dzielił honorowego dyplomu prawa pani 


Nie ograniczając się do odczytów i 
konierencji, założyła też dla propagandy 
swych idei szkołę własną, w której do- 


Emilji Howland w dzień setnej rocznicy tychczas miewa codziennie wykłady, 


jej urodzin. 

Sędziwa doktorka, będąca jedną ż naj 
popularniejszych kobiet w Ameryce, za 
służyła w pełni na to odznaczenie, po raz 
penoy będące w Ameryce udziałem 

obiety, należy bówiem do pionierek ru- 
chu kobiecego na ziemi amerykańskiej, 
oraz do najgorliwszych apostołek roz- 
brojenia i pokoju powszechnego. 


, 


Poza tem pani Howland jest jeszcze 
właścicielką domu bankowego i wielkich 
posiadłości ziemskich, któremi sama ża- 
rządza, Wogóle cieszy się zdrowiem tak 
krzepkiem, pomimo przeżycia już stu lat 
że oświadczyła z uśmiechem, pódczas u- 
roczystości wręczania jej betetu doktor= 
skiego, iż nie myśli jeszcze wcale o wy» 
cołaniu się z życia publicznego, 


jących pieniędzy, 


jest zjawiskiem fenomenalicm, bajką 
z tysiąca I jednej nocy. ` 
1 dziwne iest, że nie ma u nas w Pań 
sce ani jednej instytucji filantropijnej, 
która zaopiekowałaby się losem tych 
wielkich sierot, 


zawzięcie ignorowanych przez triufifae 
jących kawałerów, polujących na do- 
laty. , 

A więc trzeba opodatkować nietyl- 
ko kawalerów i panny na wydaniu, lecz 
również i posagi różnych  karjerowi: 
czów na rzecz biednych panien, niema. 
F. KaL 
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„EXPRESS WIECZORNY”. 


2światowe gwiazdy w jednym programie! 
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Nasza zna- w najnowszej swej krda- + set 

komita ro cji według powieści 

daczka — (LI NEGRI Michała Arlena p. t W (ZDONAC H kokioi 
> t 
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F NEA męewzm ma RAMON ROVARRO 
i w jednym z najlepszych swych filmów, rozgrywającym się na tle morza, okrętów 
D AN i ani nasf pn ych! wojennych 1 szkoły kadeiów morskich p. t.. M 
p Ad A M „Kadet Marvnarki* 
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Niebywały, podwójny 16 aktowy programi 3 
0 


4 Ia 


ZEN 


wyższy film cieszy się wszędzie największym sukcesem, połączenie jednak dwóch arcy- 
dzieł w jednym programie jest niebywałem dotychczas zjawiskiem, 
t * 


Poraz ostatni! x 
S Film salonowo-sensacyjny osnuty na tle powieści Kinematogr. 
R ALEKSANDRA BŁAŁEJOWSKIEGO (autora powieści: „Sąd nad 
antychrystem*) z SUMEI, ZŁOTEJ SERJI” wytwórni Leo-Film 

w arszawie, t 


CZERWONY 
BLAZEN 


W głównej roli kobiecej — piękna utalentowana aktorka polska 


o n HELENA MAKOWSKA 
Gładysza. kreuje ŁODZIAŃIN EUGENJUSZ BODO 
skosie Nany W. SMOSARSKA 
Pożatem udział w filmie przyjmują zespoły teatrów 
warszawskich: i 
„Qui Pro Quo” i „Perskie Oko” 


x Kulisy teatrów warszawskich! Tajemnice salonów stołecznych! 
O W z a 
Początek © godz, 2-ej po pot Orkiestra symfoniczna pod dyr L, KANTORA. 


Dziś! :: Dziś! 


i dni następnych: 


` 


W rolach 
głównych: j 
OBRAZ ilustrowany wiązanką melodji wiedeńskich, 


| o w 0 Ą NAD PROGRAM: | I 
I. Haroldek na balu maskowym. — Il. lowości wszeztówielowe. 


aaa RZ RE ZA RZ SĄ é 
Początek o godz. rej Ostatni seans o godz, 10-ej wiecz. 


Nie żeńcie się z kobietami, które 
są medjumami! 


o 


Chege dać możność obejrzenia tego rzeczywiście doskonałego fiimu szerszyfi Wár- 
stwomi publiczności ustalamy ceny miejsc na wszystkie seanse ~ 


1 złoty i 2 zlote. 
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EE W Budapeszcie głośna była niedaw- gdyż przez kilka miesięcy pozostawała 
iR] no sprawa rozwodu młodego lekarza, |pod jego wpływem i w stanie hipnozy 
6 dr. F. K, cieszącego się wielką wzię: |który wywoływał u niej przed nagiem 
SA | tością, zwłaszcza śród pań ż arystokra- | opuszczeniem mieszkania, zażądała 0- 
acii 4 znanego z licznych prac z WE rożwodu, którego pomysł został 


4 . 
i ` 


T 3 a E A | ipnotyzmiu jej również przez niego zasuggerowany 
san Marino mie woejuje. „| Dr F. K. korzystał częstokroć z u-| Ponieważ w liście były ostre oskar- 
Si r j sług pewnego medium, młodej i przystoj|żenia jego adwokata, ten wytoczył! jej 
Przedstawiciel paryski  maleńkiej| mogą spokojnie i bez przeszkód przy=|nej panny T. Zakochał się w niej, a zna-| proces o oszczerstwo, Na rozprawie 
tzeczpospolitej włoskiej San Marino — |bywać na terylorjium  rzeczpospolitej | lazłszy wzajemmość, ożenił się z nią, Po|młoda kobieta oznajmiła ku powszech- 
$1 klm. kwadr. i 13,000 mieszkańców — |San Marino. Liczba jednak obywateli nie | niedługim czasie opuścił nagle wspólne [nemu zdziwieniu, że napisała również w 
dgłaszą có następuje: mieckich, osiadłych w Sar Marino, mt- | mieszkanie i przeniósł się do innej dziel- |stanie hpnotycznym, na rozkaz inticqo 
„Pódama przez giektóre dzienniki wia |si być w stosunku odpowiednim do licz- |ncy. Tymczasem żona zażądała rozwo= |magnetyzera. Wobec tego adwokat cof- 
domość, jakoby rzeczpospolita San Ma-|by innych cudzoziemców”. du, który też uzyskała, nat skargę, a lekarz zaprzysiącł sobie, 
nijo znajdowała się wciąż jeszcze na A zatem San Marino schowało miecz| . Niedługo potem, lekurz otrzymał od [że już nigdy nie ożeni się z osobą, zdra- 
stopie wojny z Niemcami, jest zupełnie |do pochwy. Co za ulga dia Europy! niej list, w którym oznajmia, $ż rozpo- |dzającą własności medjiumiczne. 
l cznie proces 6 lumieważitienie rozwodu, — — — 


odszukać. Nie wiem, czy się ukrywał, | przed wystawą B-ci Jabłkowskich i 
ALEKSANDER czy różmyślnie podano mi fałszywy |czekałam cierpliwie, aż będzie szedł na 
BLAŻEJOWSKI adres — dość, że Gałkina nie odszu-| Wilczą. Gdy zobaczyłam, że zbliża się 
m kałam, i i na krok przed nim, odwróciłam twarz 
„Do Orła już nie wróciłam. Napisa-|od szyby wystawowej. Zobaczył mnie 
łam list do staruszki matki, by zacho-|i poznał. W pierwszejchwili chcjał u- 
wała mnie w pamięci i kochała moje |ciekać, chwyciłam go jednak pod ramię 
dziecko tak, jak ja je kocham. Zbruka-|i mówiłam z udanym spokojem: 
na pamiętną nocą nie śmiałam już dot-|  —Nie potrzebuje się -pan obawiać 
knąć jasnej głowy Syna. Zostałam w|Dawne rany już zagojone. Nie zdradzę 
52 |Moskwie, łudząc się ciągle, Że pom-|pana. Jestem tu w Warszawie na służ- 

Nie słuchał już żadnych próśb, wy-|rmnie wódką piłam chciwie, aby stracić | SZczę się na Gałkinie i zntyję w ten spo-|bie bolszewickiej, ale tak źle płatnej, że 
pchnął mnie brutalnie za drzwi. resztkę świadomości. Co się potem; sób brud zę swego. ciała, Przechodziłam |hie mam z czego żyć. Za krzywdę, któ- 

Wyszłam na ulicę z rozgorączkowa | 171310 nie pamiętam. Dniało, gdy zbudzi |różne koleje losu — zawsze smutna. Aż |rą mł pan wyrządził, żąda tylko pie- 
ną twarzą, a w uszach biły mi jak dzwo|! 4 Sie W brudnem łóżku, zaczęłam udało mi się po kilku latach przedostać niędzy, 4 utrzymam wszystko w tā- 
ny cerkiewne słowa: szybko zbierąć z podłogi moje porozrzu|z jednym z delegatów sowieckich doó| jemnicy. 

: > cane suknie i bieliznę. Galkin spał. Berlina. W Berlinie dowiedziałam się| „Spokojne słowa sprawiły, że ochło- 

E7 Przyjdź do mnie. Przyjdź do W dwa dni po tej strasznej nocy o-|że Gałkin mieszka w Warszawie i wkrę |nął z przerażenia. Prosił mnie, bym od | 
MNIE... trzymałam wezwanie do Cze-ki. Pła-|Cił się w koło monarchistów. Postano=|wiedziła go wieczorem w hotelu Mince 

„Gdy zapadł zmrok wyjęłam z szaty |kająm z uciechy, że wykupiłam Woło-|wiłam nie ostrzegać nikogo przed pro-|rowej, gdzie wypłaci mi pieniądze. Zgo- 
najpiękniejszą suknię, siadłam przed lu- dig od oprawców. Biegłam bez tchu na| wokatorem.., Wiedziałam, że własno-|dziłam się przyjść, ale następnego dnia 
strem, zaczęłam żelazkami ondulować Woóżniesienską. Długo kazano mi cze-|ręcznie go tmieszkodliwię. wcześnie rano. Wiedziałam, że o tćj 
włosy, potem malowałam ałówkiem kać, wreszcie stanęłam przed jakimś| „Przyjechałam do stolicy Polski Warjgodzinie lokatorzy hotelu Mincerowej 
brwi i usta, a ręce moje były tak zimne |prodatym komisarzem. Odebrał ode-|szawy. Dowiedziałam się, gdzie mie-|po bezsennej nocy Są pogrążeni w nal- 
i nieczułe, jakby nie były moje. Matka| myje wezwanie I szukał czegoś w szafiejszka, śledziłam go na każdym kroku.|głębszym śnie. O oznaczonej godzinie 
staruszka chodziła po pokoju, co chwila| Wreszcie rzucił na stół podarte łachy.|Po kilku dniach wiedziałam, że mieszka | zjawiłam się w jego pokoju. Bylam mie 
rzucała na mnie pytający wzrok. Unika Gdy spojrzałam na nie, wydałam o-|w jakimś hoteliku, raczej norze rożpu- |ła | uprzejma tak, że garbus nietylko ni-- 
łam jej oczu, a śmiałam się rozpaczli-| krzyk przerażenia... Na stole leżały |sty, z której o zmierzchu lokatorzy wYy-|czego nie podejrzewał, ale nawet cie- 
wym śmiechem | pówtarzałam ciągle | wiabieskie spodnie mojego męża, nasią- |chodżą na ulicę, a rano pogrążeni są w|szył się wierząc w to, że pamiętna noc 
jak w obłędzie: krięte zęschłą krwią i podarta, zakrwa-|qtębokim śnie. Dowiedziałam się dalej, | w Orle może się i tu powtórzyć... Czę- 

— Wołodja będzie wólny. Wołodja wiona koszula, Padłam zemdlena na|że garbus wychodzi po południu o jed-|stował mnie herbatą, prosił bym zdjęła 
bedzie wolny... ziemię, Gdy odzyskałam przytomność jnej godzinie do cukierni na Wilczej, | płasżcz i kapelusz. 

Przekroczyłam wreszcie próg miesz wzięłam krwawy spadek i'zaniosłam|ęgdzie spotyka się z jakąś emigrantką, a „Przystąbiłam do targów pienięż= 
kania Gatkina. Pamiiętań tylko tyle, żejiak talizman do domu, dla dziccka.. | wieczory spędza w domu Zebrane ih=|nych. Galkin targował się zawzięcie o 
w oczy drażnił mnie strasznie kolorowy „Potzz szukałam Galkina. Dowie-|formacje posłużyły mi do urżeczywist- każdego dolara. Żądałam tysiąc dola- 
sbrus i czułam zapach oleju, na którym |działam się, że wezwano go służbowo jnienia moich płanów. Jednego dtiia 0|rów — on dawał sześset. 

«otowano jakieś potrawy. Gałkin poilido Moskwy. Pojechałam tam. aby go godzinie trzeciej po południu stanęłam c (Dokończenie nastąpi). 
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W Poznaniu odbyły się wobec przedsta 
wicieli władz policyjnych ciekawe popi- 
sy niejakiego Toma Jacka, który demon 
strował wyzwałanie się z nałożonych 
mu kajdan, powrozów i łańcuchów. Kre- 
powali go najzręczniejsi urzędnicy, a je- 
ünak po paru minutach wszystkie oko 
wy spadały z rak i nóg, jak pod dotknię- 

ciem ródżźki czarodziejskiej. Ą 
i JO EPO YO |. 


Mankau--serce Ehin 


Ośrodek handlu herbatą 
t walki z najazdem cudzo- 
ziemskim. 


W najnowszym etapie walki wyzwo 
leńczej Chin skupia na sobie uwagę 
świata miasto Hankau, gdzie chińczycy 
zajęli koncesję angielską i zmusili do 
ucieczki anglików. 

Hankau jest po Szanghaju najwięk- 
szem miastem chińskim, liczącem około 
1i pół miljona mieszkańców. Leży ono 
w środkowej części olbrzymiego pań- 
stwa, o setki mil oddalone od bizezu, 
ale zato nad największą rzeką Azji 
Yang-tso-king, w odległości ok. 1000 
kilom. od ujścia. 


Fankau należy do t. zw. portów trak 
tatowych, w których. cudzoziemcy ko- 
rzystają z wyjątkowych przywilejów, 
mogą bez ograniczeń handel prowadzić, 
mają własne sądownictwo itp. Przywile 
je te m. in. stały się zarzewiem niena- 
wiści chińczyków do cudzoziemców. 


Z wyglądu Hankou przypomina inne 
Miasta traktatowe, mianowicie składa 
się właściwie z dwóch niepodob- 
nych do siebie miast. T. zw. dzielnica 
chińska jest ogrodzona murem, ma wą 
skie, ciasne i brudne uliczki, w których 
się roi od ludzi. Zupełny konfrast przed 
stawia dzielnica cudzoziemską z jej pię 
knerni uliczkami, bogatemi gmachami i 
wililami, 

Rozległy handel, koncentrujący się 
w fankau, obejmuje szereg towarów, 
liajwięcej wszakże wywozi się stamtąd 
lerbaty. Hankat: jest ośrodkiem handłu 
herbatą chińską. Do Haukau mogą przy 
średnim i wysokim stanie wody kurso- 
wać okręty morskie, a często też pan- 
certiki zarzucały kotwicę przed mia- 
stem. Rozwój swój jako port zawdzię- 
cza Flankau oczywiście rzece Yang-fsć, 
w. pobilżu niścia Której leży Szanchaj, 
połączony stałą komunikacja z Hankau. 
Podróż statkiem trwa. 2 ewentualnie 4 
lohy (przeciw prądowi). Yang-tse_ po- 
siada też duże znaczenie pod wzelędem 
militarnym i oddawna wybudowano na 
jej brzegach w wichi ważnych punktach 
strategicznych twierdze. Wojska kan- 
tońskie wyzyskują też obecnie w całef 
pełni tę strone swej naturałnei j 
liczki w walce z wrogiemi 
zidzoziemcamii . 


sōjusz- 
armii i 


liwięziona w sali. zwierciadlanej. 
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Spiewaczka angiziska, zamkn'gfa w pokoju 


o lustrzanych ścianach, dostała napadu szalu. 


Sensacyjny proces w Londynie. 


Przed londyńskim trybunałem toczyć 
się będzie w tych dniach proces, które- 
go historja silnie przypomina jakąś fan- 
tastyczną, sensacyjną powieść, stano- 
wiąc nowy dowód tego, że życie bar- 
dziej jest pomysłowe, aniżeli literat o 
najbujniejszej wyobraźni. _Rzeczywi- 
stość może być niekiedy bardziej ro- 
manutyczną j sensacyjna, aniżeli najsza- 
leńszy dramat kinowy. | 

` Nazwisko oskarżonego w tym proce 
sie lorda Jamesa L. narazie trzymane 
jest w tajemnicy. Jest to młody czło- 
wiek, liczący lat 33, członek rodziny, 
która od lat przeszło 100 odgrywała wy 
bitną role w angielskiej polityce. Leży 
on obecnie w sanatorium chorych, powa 
lony wrażeniem dramaty, którego stał 
się sprawcą. Nie będzie on się mógł sta- 
wić osobiście w sali sądowej. 


Bohaterką, tei osobliwej historii jest 
23-letnia śpiewaczka koncertowa Rosy 
Hunwitch, ciesząca się w muzycznych 
kołach londyńskich dość wielkiem uzna- 
niem jako artystka. Lord Janies L. po- 
znał się ze śpiewaczką na jakimś raucie 
urządzanym na cel dobroczymny. Przy- 
jazna skłonność zamieniła się wkrótce 
w uczucie gorętśze i młody lord zamy- 
Ślał nawet o poślubieniu artystki. Ten 
projekt małżeński oczywiście spotkał 
się z uporem całej arystokratycznej ro- 
dziny, która usiłowała. przeciwdziałać 
temu mezaliamsowi. Krewni starali się 
przekonać zakochanego młodzieńca, że 
miss Rosy spekuluje tylko na jego ma- 
jątek, ponieważ gdyby nie ten wzgląd, 
to oddałaby swoją rękę pewnemu mło- 
demu inżynierowi. 

Lord James polecił detektywom šle- 
dzenie ukochanej i doszedł do przekona- 
nia, że jego krewni mówili prawdę. Po- 
między lordem a śpiewaczką przyszło 
do burzliwych scen, młody arystokra 
oświadczył, że zaniechał projektu mał- 
żeństwa. Śpiewaczka błagała go jednak 
aby ją wystawił na próbę i przysięgała 
że zerwie odtąd wszelkie inne stosunki 
i okaże się godną miłości lorda Jamesa. 
Lord zgodził się na to pod warunkiem, 
by młoda dziewczyna przez 10 dni nie 
opuściła pokoju, który on dla nici wy- 
najmie. - . 

Ta historja dotychczas zupełnie ba- 
nalia, zaczyna od tej chwili nabierać zu 
pelnie osobliwego zabarwienia. Śpie- 
waczką musiała złożyć przysięgę, że w 
ciągu tych dziesięciu dni pie będzie 
przyjmowała żadnych wizyt i nię będzie 
czytała książek ani gazet. Gdy miss RO- 
sy znalazła się w przeznaczonym jej 
apartamencie. dzie miała przepędzić 10 
dni, stwierdziła ona ku swemu najwięk- 
szemu zdziwieniu, że Ściany tego pokoju 
składają się ze samych szyb lustrzanych 
Był to pokój luksusowa urządzony. ale 
zupełnie bez okna. W dzień I w nocy w 
pośrodku zwierciadlanego sufitu plone- 


ła wielka elektryczna Tampa o niezwy- 
kłem natężeniu Światła. Kontakt tej lam 
py znajdował się nazewnątrz pokoju tak 
że młoda dziewczyna 


| zmiana klimatu 


„Iwows<iem. 
pa D Re z i A 
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Europy środkowej 


Uczeni przenowiadają kom- 
- pletny zanik mrozów 
i śniegów. , 


W ostatnich latach nastąpiła niewąt- 


-nie mogła świa- |pliwa zmiana klimatu w krajach środko- 


tła zgasić ani na chwilę. Miss Hunwitch |wej Europy. 


przepędziła w tym lustrzanym pokoju, 
stale rozświetlonym. oślepiającem świa- 
tłem siedem nocy:i siedem dni. Nie mo- 
gła prawie zupełnie usnąć i widziała cią 
glé swoją własną twarz, odbijającą się 
KA końca w taflach zwiefciadlanych 
ścian. CEL 

> Ósmego dnia dostała rapadu szału i 
rzuciła ciężką wazę ustawioną na stoli- 
ku w jedną z lustrzanych ścian., Potem 
uderzyła głową w imną szybę zwiercia- 
dlaną; musiano zawezwać, towarzystwo 
ratunkowe, które ją przewiozło do sana 
torjum. Lekarze stwierdzili, że nieszczę 
śkwa dziewczyna uwięziona w lustrza- 
nej celi, utracita rozum. Stan jej psychi- 
czny przedstawia się bardzo poważnie i 
rokuje niewielką nadzieję wyzdrowie- 
nia. — Rodziną śpiewaczki wniosła skar 
gę przeciw lordowi Jamesowi L. o cięż 
kie uszkodzenie zdrowia, oraz ogranicze 
wię osobistej wolności. Proces ten budzi 
silne zainteresowanie w londyńskich 
sferach towarzyskich. 


„+ 


Wojna domowa w Chinach. 


Siostry miłosierdzia, 


STRYSIENWY 


Nie znamy już ani zbyt gorącego lata 


ani też zbyt dokuczłiwi,, mroźnej zimy. 


Wszystkie pory roku zresztą wykazują 
coraz mniej krańcoweści w pogodzie. 

"W Europie środkowej ustali się iuż 
od pewnego czasu klimat wiigotuię- 
ciepły bez jaskrawych zmian w tempe- 
raturze. 

Szczególnie zyna przybiera coraz ła. 
godniejszy charakter. 

Uczeni meteorolodzy tłumaczą zmia- 
nę klimatu wpływami golistromu, pla- 
mami słonecznemi i wzrostem wilgotno- 
ści powietrza. 

Pewien uczony hiemiecki . dowodzi 
nawet, że w miedalekiej już przyszłości, 
kraje Europy Środkowej nie będą wogó 
łe znały zimy mroźnej i śnieżnej. 

Opady śnieżne zastąpione zostaną 
przez deszcze. 


mmm 


P” i 


curopeiki, opiekuia się opuszczonemi dziećmi chiń: 
skiemi, ofłarami wojny domowej. i nS 


Z międzynarodowej wystawy. motocykl. i rowerów w Medjolanie. Dwa zdjęc'a ogólnych hal. 


m 3 100097 PROTEZ 


mA 171 


` NAENDA PRAEETEP 


T OWY EZ WC s 


List sportowy z Angliji Pułkownik Ulrych 
- 700.005 widzów obecnych na meczach. — 50 000 fun-| ma zostać prezesem Polskiej Lgi Piłkarskiej. 


tów angielskich czystego zysku - Niebywałe sensacie . Kluby B i C-klasowe okręgu kra- 
IOR i Tah — PA | Ç Jak już donosifśmy, zarząd P.Z.P.N. |kowskiego odbyły wspólne zebranie, na 
we strzostwach angielskica. Trzecioslasowy South wybrał specjalną komisję w sprawie 0- którem postanowiono wystąpić przeciw 
port zwycięża Blackburn Revers 2:0! - Na dzień 29-g0 ESON eton aioe LEA ko, projektowi utworzenia ligi piłkar- 
j i Ja? wek o mistrzostwo, Jest to ze strony P. |Skuej. 
stycznia wysprzedane wszystkie miejsca trybunowe. ZPN pierwszy krok zbliżenia się doj Duże wrażenie wśród przeciwników 
Monka: NE  oważńikandydaci Sunderland |" POW Fgowych. Ostateczne uchwały |ligi wywarła pogłoska o ewentualnem 
Manchęstżr, 18 stycznia., Dwaj poważni kandydaci Sunderland | zapadna dopiero na walnem zebraniu P. |zaproszeniu pułk. Ulrycha na przewod- 
W sobotę, 8 b: m. rozegrano trzecią ji Aston Villa przegrali do Leeds United ZPN. w dniach 25 i 26 lutego. niczącego ligi... i 
rundę o puhar Angli w pice. nożnej. |i Cardi City 2:3 i 1:2. Dawni matado-| - wW dniu 27 Żyj piwa sk oea Pinea ską aż bo l 
700.000 widzów było obecnych na 32|rzy Bolton Wanderers, Burnley, „Shef: |nia konierencja klubów ligowych w aja. że projekt tigi ma wielu zwolni- 
rzeczach. które przyniosły kasom klubo field Wednesday, Preston North Eud i kowie o godz. 16-81. ków w zarządzie Związku Związków. 
wym przeszło Ł 50.000 — czyli 2 i| Everton przeszmuglowali się z trudno- 


ćw;erć milj. zł. p.. ścią, pobiwszy drugo | trzecio-rzędnych z r f 
Gwoździem dnia były „Derby“ lon- |przeciwników; a kopciuszek 1-ej klasy Echa zawodów Turyści—L. K. SA 
dyńskie między West Ham United, fina- klasy West Bronwich Arsenal, pewny z s , 
tistą z 1923 ma Totten Ham Hotspurs, | kandydat do 2-ej kiasy wyleciał — po- Błaszczyński zdy skwai f kowany na PR ESIĘC. 
zwycięzcą puharu z 1921 4 1901 r., przy |bity przez drugoklasowy Hull City, któ- Łódź, 18 stycznia. Posnera z Warszawy wraz z Jasińskim 
- czem wbrew oczekiwaniom mecz wy='ry i w tym roku stara Się o promocje do Jak wiadonio w październiku r. ub. [wydalony z gry. Obecnie dowiadujemy 
grał West Ham w. stosunku 3:2. Na za- l-ej klasy. na boisku D. O. K. odbyły się zawody |się, że Wydział gier i dyscypliny yA 
wodach tysh obecnych było 45.000 wi-| 32 kluby będą walczyły o puhar 29 ™ piłkę nożną PY DN a: onek DE AS a A pasaz 
wp ay TOW GA miatea 4 : a, a A - tali niola. |TYŚCI na rzecz Ł. 4. U.E. IN, i j j 7 K M = 
dzów, którzy zapłacili Ł 3.100. Już na | pa lee A i A łapa Ł. K. S., Jasińskim. Wina Błaszczyń-|nym i zdyskwalifikował go na jeden 
godzinę przed meczem, publiczność za- każ ŚĆ klubów. DE dawagi > WSZ: sstkie SKIEgO polegała na tem, że. uderzył Ja- | miesiąc, licząc karę od 1 do 30 marca 
rę p ET słiskiego za co został przez sędziego p. |1927 roku 


pełniła try bury, a kilkuset policjantów | miejsca trybunowe na mecz 4-ej rundy 
PARE było utrzymywać porzą- są yore Rok rocznie żę o i 
ek = , i piłka nożna nad: pozostaje ulubionym i Š 

Na drugim meczu. rozegranym rów- sportem anglika, pomimo że nie ulega Łodzianin A Czesław Rębowski 


wątpliwości, że dzisiejsi piłkarze an- 


nież w'Londynie między Chelsea a 3-|_, pr e Pepe] | é : o 
klasowym Liton Town (4:0) było obec. SIęścy, daleko słabiej graja, niż w cza| yiq czele wvdziału wychowania fizycznego 
nyc tylko 42000 widzów: mało ZNANY | va nawet masowy import gwiazd foot- ES, harcerstwa warszawskiego. 


londyński klub Millwajl Athietic, nale PR , j d i | 

cy do ażej ligi — pobił na własnym ża ROS Sa o RSA saa a: Komenda Chorągwi Harcerskiej w n konet MISRA KORNE, jest 

cu słynny Huddersfield Town ( w sto- Sienna” czetpić à owe | Warszawie, zorganizowała przed dwo- po area 8 AŚKA eh i Są 

sunku 3:1), który w:1924, 1925 i 1926ro| Rozegrano powtórnie mecz o puhar | 73 oSacami wydział wychowania fi- | w, ay, wę, DE EZ ste ae S12 ata SR 

ku zdobył mistrzostwo Anglji, a w 1922 między Oldham Athletic a 3-klasowym 27020880. kenene e en zięć KOK O KÓŁ A i 

roku pukar, 4: ' . [londyńskim Brentford, k taj Wa W reku p. CZ a Rębowskiego, A 

Londyński. klib Woolwich PSU „a Sak z nó riea łodzianina. Zorganizowano już kilka kur Córka Neptuna. 

pobił 3:2 znany Shetfieki United (zwy- | ° Oczywiście już o 1-ej w obiad wszy | 0, gimnastyozaych i a zee. 

cięzca puharu z 1925 r.) w Sheffiekdzie; | stkie przędzalnie w Oldham zawiesiły e na które uczęszczają starsi harce- 

zaś ogólnie lubiany amatorski klub Co- | pracę i 16.000" robotników. oldhamskich | 70, poszczególnych drużyn. Akcia Wy- 

rinthians pobił zawodowców Walsall 4:0|z przykrością skonstatowało przewagę działu wychowania fizycznego w harcer 

f jest jedynym klubem niczawodowym |onfsjdera londyńskiego, który pobil ich e Warszawikia adziewać się na 

który pozostaje nądał w konkurencji. faworyta w stosunku 4:2. szerszą skalę, tó też spodziewać Się na 
Największą sensacią było zwycięstwa i R-atm Sai że w Sa „bieżącym sport wśród 

klubu grającego w 3-iel klasle Southpori | pz ARR EWA BAILEY PORTREE S znacznie. 

nad słynnym Blackbirn Rovers (2:0) w AEG STU TRAPE |. Z = USE zy: NANREN , > 

ten sposób klub 3-40 klasowy zdobył pu) WA. 

ten sposób kiub 34o klasowy ioi su Walne zebranie sękeji pilki nożnej 

imty w. stosunku 8:1 «a Derby Cotmty Ł. K. S. 


6:2 Bradford City. Birmingham, pobi] ~» kre. i ó 
Manchester City 4:1 przed 40.000 -wi- wa RA 17 myoma, ; urzędu wchodzą A. RE 
tę "HI KE CLENY NE = AERE niu wczorajszym odbyło się w|drużyn, mianowicie: drużyny lej p. 
dzami, natomiast Manchester United gra ||lokalu łódzkiego klubu sportowego wai|Cyll, Il-ej p. Otto i ill-ej oraz IV p. 
jąc w Londynie przeciw Reading przed nę zebranie sekcji piłki nożnej Ł. K. 5.|Skórczyński. 
30.000 widzami uzyskał wynik remiso-| Obecnych było 45 członków oraz prasa W najbliższych dniach postanowio- 
wy 1:1. Só, stawiciele ASA, klubu. Przewodni-lno wprowadzić kak, tak 3 
iddles i 2al kl, q czącym sekcji jest z ramienia zarządu, ną „zaprawę zimową” dla piłkarzy, po j 
ANAA hR ena prezes klubu, p. Heliodor Konopka. Po kierownictwem fachowych instrukto- Prudencja Gunson, słynna pływaczka 
Enka (ky 0:8, TO załatwieniu porządku dziennego przy |rów przydzielonych do Ł. K. S. stosow- amerykańska, otrzymała od uniwersyte- 
wnież druzoklasowy: Swansea Town W stąpiono do wyboru zarządu sekcji. Wy jnie do uchwały rady ministrów o przy- tu w Filadelfii zaszczytny tytuł „córki 
stosunku 4:1 pierwszoklasowy Bury. lirano: Kawalczyka, Langego i Millera, lmusowem wychowaniu młodzieży. ' Neptuna", 
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- jako MIMI 
i JOHN GILBERT 


jako RUDOLF stanowią największą atrakcję filmową 


„„CGCWGANERJI* 


_ przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 


PA awa największa tragedia wszystkich 


czasów — to najbliższy f Im 


dan) 
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Prasa sowiecka twierdzi, iż Rosja sowiecka 


„otoczona jest drutem 


Moskwa, 18 AM 
Prasa sowiecka zwłaszcza zaś „Praw 
da”, „Izwiestja”, prowadzi spotęgowaną 
kampanję przeciwko Anglii zarzucając 
jej, że zdołała już otoczyć Unję sowiec- 
ką drutem państw faszystowskich, całko 
wicie Pozo wasza celom poli- 
tycznym Wielkiej Brytanji. i 
Ostatnio Anglja zmierza do zbliże- 
nia włosko - węgierskiego, co jest skie- 
rowane nietylko przeciwko tati s0- 


wietów, ale też podważa wpływy F. pei 


cji na Bałkanach i w Europie centralnej 


państw taszystowskich” > 


Akcja ta pras 
jest na zbliżenie 
kiej w celu stworzenia z Francji SSSR. 


podstawy skierowanego przeciwko An- dy 


Gli bloku kontynentalnego. 


Jest w wysokim stopnie rzeczą ssh y 


rakterystyczną, iż stosunek prasy 

wieckiej do Niemiec jest w ostatnich cza 
sach bardzo chłodny, przyczem panuje 
ogólna opinja, iż Neny coraz wyraź- 


niej wchodzą w orbitę wpływów angiel- 
skich, 


sowieckiej obliczona | pag 
rancji do Unji sowiec KA 
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Właściciel biura „Infcrmator”| 


powiesił się na haku do wieszania pali. 


Mieszkańcy domu przy ul. Kościusz= 
ki nr. 60 wczoraj około godz. 8. m, 30 
wieczorem  zaalarmowani zostali roz- 
paczliwemi krzykami, dochodzącemi z 
ieszkadia Borucha Kirschbauma, 
współwłaściciela biura próśb i zażaleń 
p. I. „Informator“. 
Zaniepokojeni, udali się, skąd docho- 


Pabianice, 17 stycznia. | 


"dził alarm. 


Drzwi do mieszkania zastali otwarte. 
Gdy znaleźli się w przedpokoju ujrzeli 
obraz krew mrożący W żyłach. 

"Na haku do wieszania palt; z podkur 
czonemi nogami pod siebie, wisiały 


zwłoki Borttcha Kirschbaurma, a obok 
oparta o ścianę stała jego 20-letnia cór- 


TEE ZEE SYG EEN PE=Fq 
LECZNICA 
lekarzy specjalistów i cą ae st 
— styczny przy Górnym Rynk 


Piotrkowska 294, tel, 22.89 
(przy przystanku tramw, pabjanickich), 


kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej.. 


Balety oraz czariijące sabhi tanecze 
se doajpsc"i ch tancerek wiedeńskich 


PROGRAM: | Buster Kaeton jako m 
iowynjgia BREE gp 
1 zak letnia KS 


ka Rachela z rozpaczliwym krzykiem 
b aty sobie włosy z głowy. - 

Jak się okazało Kirschbaum w nocy 
z dnia na 14 b, m. w zamiarze samobój- 
czym powiesił się na własnych szel- 
kach. Stało się to w parę godzin po wy- 
jeździe jego córki wyż. wspomnianej Ra 
cheli do Warszawy. Aż do dnia wczo- 
rajszego nikt nie wiedział o rozpaczli- 
wym czynie Kirschbauma. 

Pierwsza natknęła się na zwisające 
zwłoki córka samobójcy, która powró- 
cita właśnie do domu z podróży. Kirsch- 
baum od kilku lat był wdowcem i nie 
trzymał służącej. 


Powodem samobójstwa — zły stan | 


interesów biura.. 
T WIELKA — 


SENSACJA 
CYRKOWA p.t. 


CZĘŚĆ I-SZA 


WIEDEŃ! 


MSZ 


Chór, skórne we- 
neryczne1 płciowe 


Do jeziora Msn pod Berlinem 
rzuciło się w celach samobójczych rów= 


w 2-CH SKRJACH, każda w 10. ciu wielkich aktach, 


FAKIRZY INDYJSCY 
Dziś pierwszy raz w Lodzi! 
Walc Siraussa 
ANNY BE BERBER i BELLI SIRIS | 


ar 


A 8 Rolę główną kreuje znany ze swego talentu — ulubieniec Łodzi 


nanan wota pia Joa | 


"ep na Le i wietkiej miłości możdającej różnic 
ani przekonań 


s my wiązane węzłami udthowionej miłości © 


Carski oficer ochrany — Komunistka — Sybirjak 
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PORER GAIDA 


Tam gdzie borfha i Knut były treścią życia! 
Krwiożercze bestje w ludzkiej skórze! 
Martyrologja zesłańców sybirskich! 
W obliczu egzekucyjnego plutonu! 


Specjalnie dostosowaną do obrazu ilustrację mu- 

zyczną, opartą na motywach rosyjskich wy .ona po- 

większona orkiestra w połączeniu z oryginalnym 
chórem rosyjskim: 


„zielona Papuga“ 


Prolog — uwertura z opery Glinki — sdi za car a", 
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AALE G > Że, i 
ZA PORTA Ć > RAN. 


Tragiczne samobójstwo EPEN SPRETĘ 


Rzuciły się do jeziora Í ufenęły. 


18 stycznia, |nocześnie troje dziewcząt. Z pozostawio 


nych listów wynika, że powodem był za» 
wód miłosny. 
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tryumfem kniematografj jest 
tylko jeden jedyny film p. t. KNU miasta 
oto kwintesenca filmu 
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DZIEWCZYNA 
Z DANCINGU 


w REDUCIE. 
zaj NSRO ZAC WETAÓ À 


wroli 
gł. 


Jie Bonam, 


Kobieta kłamie z finezji 
A poezja w dobrej wierze 


Przepiękny dramat erotyczny z życia wiedeńskiej arystokracji 
w 10 aktach, 


DANCINGI! 


Kipiące szałem życie Wiednia, to miejsce rozkoszy 
p CA > BE zz ROEE RA SIA PO TRĄCĄU 
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Kobiety i poezji strzeż się 
Radzę ci szczerze 


KABARETY! 


i rozrywki, 
Komedia Pierwszy seans od g. 4 do ostatni seans 
ŚLĄ w śś kt. 55 w ass i A odid do 2 od 50 Er., o 
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pa; WMA detalicznej hee gazowa O- J inteligentne 

za tuzin: Nr 1403 1 dol. amer d raty bret do sprze panie poszukują 
OLLA jest ud «wodniono naj- Vast He trzech inteligentn, 
starszą przodującą matki Msterjały bawer v m 34, od 2—4 |panów od lat 35-49 


od 7-ej wiecz. 19| Cel towarzysko=- 
przyjacielski, Oferty 
sub, „Przyjaźń* da 


adm. „Expresst,* 


U światową, udowtdnione naj- 
beżpieczniejszą, 
OLLA ma udowodniono naj- 
większe rozpowszechnienie 
Pełna gwarancja za każdą 


niane, wełnianej 
Jedwabne 


M. AORTIE 


Rozmaite 


po Pipikowa 
Piotrkowska lid lll Piotrkowska 132, 


vo poł. Szczepienie ospy, analizy (mo-- Ranstantynowska 12. z. GRÓ? frontowy). |przyjmuje zamówie Z dowód 
zu, kału, krwi, plwocin etc) operacje, e nn an el, 85-52, “n. dentysta | BC tu a ZE EA rg mia Oraz masaże. / pz są ! 
Posada z ioia [ii (Wł Przyj ule AR sd. A AP E ARTAN Helena Pabin Fran- 
ą ia et ręcznego | cisz 61. 
— Wizyty na mieście, — La = 2 pa [F HOrOWICZ | w mieście mały domek z ze ą A AZ: CZA 4 wyuczam za 10 ciszkańską 61 
"mę Dia miezemożnych | kiem mniejwięcej w cenie od zł. 2 Równiłoż najnow 
Zabiegi | operacje od umowy, Kąpiele umeblowane przyjmuje w lecz) 20 090—30,000 Off. pod „A. Z.” sea ETFO 


świetlne, Naświetlania lampą kwarco= 
wą. Zęby sztuczne, korony złóte, pla- 
tynowe i mosty. Roentgen, 


W miedz leje i święta do godz. 2 po poł 


W Łodzi zł. 4.00 mie 


Prenumerata: 


Redakcja | Administracja, Piotrkowska 49, 
Telefony redakcji 27-24, 36-13, 36-44 
Telefon administraci 22-14 = = — — 


Za wydawi 


wydawnictwo „Republika” Sp. z ogr. odp, Wladysław Polak. 


Andrzeja 43 m. © |E8 


miesięcznie.-—Zagranicą 7 złotych miesiecznie— 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 


ceny lecznic. ; 
3 nicy. przy ul, Piotr 
kowskiej 294. 


doży) 2—7, wiecz 


sięcznie.—Zamiejscowa 5 zł, 


W | codziennie od godz. 
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poszukuję pokoja 
umeblowanego z 
wejściem ze scho- 
dów. Oferty z 
„Janto“ . 


WETA trwsłe, zgrajhafty maszynowe, 
sy | Dne, tanio na ra-|Piotrkowska 18, pr. 
ZR ty. NZ. Na-|oficyna, I piętro, 
B9 wrot 15, L p. 10/12] podwórko. 20 


redakcji. 
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Ogłoszenia: 


Godziny przyjęć redakcji 6—7 
po. poł Rękopisów niezamówło- 


nych nie zwtacą się, 


ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt)». W TEKŚCIE: 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe 1 zaślubin. po 
tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc. Żagr. o 100 proc. drożej. Za terminowy druk 
ogłoszeń administr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmn. 50 gr. 


Ogłoszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwierć zabij 100 procent drożeł, 
Redaktor odpow, Józef Burma 


w drakarąi „Republiki* Łódź, Pi Piotrkowską 4 | I 49 1 15 
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